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Przeciwko milifaryzacyi i sądom doraźnym, 


T 


WNIOSEK NAGŁY >: | 


posłów ze Związku Polskich Posłów Socyali- 

stycznych w sprawie bezprawnego zastosowania 

ustawy z dnia 27. marca 1920 o militaryzacyi 

kolei i w sprawie bezprawnego ogłoszenia %ą- 

dów dorażnych w Warszawskim Okręgu ts- 
x neralnym. 

Wnosmy: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się Rząd, aby natychmiast zniósł 
dekrei Naczelnika Państwa z 23. lutego 1921 r., 
mocą którego zarządzoną została mililaryzacya 
kolei żelaznych w Państwie Połskiem, jak rów- 
nież, aby uchylił hezprawne zarządzenie gen. 
Iwaszkiewicza z tejże daty, mocą którego zo- 
stały ogłoszone wojskowe sądy darażne dla ko- 
lejarzy w okregu Warszawskim 


UZASADNIENIE. 


Od szeregu miesiecy toczy się legalna wal- 
ka wszystkich kolejarzy polskich o peprawa swe- 
go bytu. r ag] 

Kolejarze przez swoją vawodową organizacyę 
zwrócili się do Rządu i przedstawiając mu swo- 
je żądania, już kilkakrotnie odraczali termin 
strejku na wypadek, gdyby Rząd ich żądaniom 
zadość nie uczynił. 

Idzie przecież o fos około 150.000 ludzi i 
około miliona razem z rodzinami, którzy w v- 
becnych czasach drożyzny nie są w stanie wy- 
żywić swoje rodziny. 

Wbrew ostatniej decyzyi Zawodowego 
Związku Kolejarzy, która oznaczyła termin 7. 
marca b. r., jako ostateczny do spełnienia żą- 
dań kolejarzy, wyłamała się z pod ogólnej soli- 
darności robotniczej nieuświadomiona i zresz- 
tą nieliczna garstka maszynistów z okręgu 'War- 
szawskiego, która  proklamowała samowolnie 
wbrew organizacyi strejk. 

Taki strejk na małej przestrzeni państwa 
nie mógł mieć żadnych następstw donioślej- 
szych, tem więcej, że Zaw. Związek Kolejarzy 
krok ten potępił i wezwał zorganizowanych ko- 


lejarzy do wytrwania w dyscyplinie i w postu- 
chu dla Zarządu Związku. Wezwanie to odnio- 
sło skute i ten „dziki™ strejk maszynistów już 
był na ukończeniu. 

W tym momencie uspokojenia Rząd spowo- 
dował Naczelnika Państwa do ogłoszenia de- 
kretu o militaryzacyi kolei Za dekret ten odpo- 
wiedzialny jest Rząd w całości. Dekret ten sprze- 
czny jest z ustawą z 27. marca 1920 r., która 
przewiduje takie zarządzenie tylko w czasie 
wojny. 

Na zasadzie tego sprzecznego Z ustawą de- 
kretu poważył się dowódca D. O. G. Warszawa 
gen. Iwaszkiewicz na ogłoszenie sądów doraż- 
nych wojskowych przeciwko wszystkim, którzy 
staną się winnymi jakichkolwiek przekroczeń de- 
kretu. I to zarządzenie gem Iwaszkiewicza jest 
sprzeczne z ustawą, albowiem w razie military- 
zacyi kolei — kolejarze cofnajwyżej nogą być 
poddani zwykłemu sądowrnigiwu wojgeowemu, a 
nie doraźnemu. Rozporządzenie bowiem Rady 
ministrów « 20. września 4820 r. Nr. 90, poz. 
597 Dz. P. P. zniosło wojskowe sądownictwo 
doraźne nad osobami crwilnemi ż powodu prze- 
stępstw przeciwko siłe zbrojnej Państwa, a za 
takie przestępstwa właśnie w myśl ustawy o mi- 
litaryzacyi kolei mogą być pociągani do odpo. 
wiedzialności kolejarze i karani śmiercią. 

Rozporządzenie to wydał gen. Iwaszkiewicz 
na własną rękę, do czego nie ma prawa, gdyż 
nie zapadła ani decyzya Radv ministrów, ani 
decyzya ministra spraw wojskowych, który jest 
w Warszawie nieobecny, ani też nie podaje de- 
kret gen. Iwaszkiewicza daty, i liczby odnośnej 
decyzyi M S. Wojsk. 

Wniosek powyższy jest tedy uzasadniony, 
a tylko zadośćuczynienie słusznym zadaniom glo- 


Rząd śmie Żądać od kolejarzy, ażeby pracowali 
za 4.000 mk. miesięcznie? Takiem traktowaniem 
z tych koiejarzy robi się złodziei i paskarzy, 
a potem ma się czelność wymagać od tych lu- 
dzi w całetn spoleczeństwie... Marszałek dzwo- 
ni i przywołuje posła do porządku. Na lewicy 
okrzykh i wrzawa. Głos: to są żądania bezwzglę- 
dnie uzasadnione. Na prawicy głosy oburzenia.) 
Nie do Rządu stosowałem to słowo „czelność * 
(jakis ksiądz: Tylko komuniści mogą tak ga- 
dać) Księże, wy jesteście przeczuleni, jeśli wa- 
szej czelności doiknąć Wtedy się oburzacie, ale 
robotników pierwsi potępiacia (Głos na prawi- 
ty: Teraz chodzi o cały naród o Polskę cho- 
dzi). 


Rownoważnik za niedostarczoną Żywność. 


A drugie żądanie, które się stawia Rządowi, 
„iiemożliwe do spełnienia“ — to wypłacenie 
równoważnika za ubiegłe miesiące. A przecież 
kolejarzom mniej się płac i dlatego, że otrzy- 
mują żywność w naturze i tem się uzasadnia 
nizkość ich płac. Jak mógł wobec tego Rząd 
część płacy, którą olrzymywali w formie żywno 
ści, odbiasrać im? Rząd zrobił na tem interes 
dlatego, że kolejarze nie dostali uboża i innych 
artykułów, a na dobitkę oszczędził sobie pie- 
niędzy. I jmówi się tu o wysuwaniu żądań nad- 
miernych! To było zobowiązanie wobec koleja- 
rzy zaciągniętą i to zobowiązanie spełnione być 
musi. Mimo wszystko kolejarze do walki nie 
poszli, nie poszli, licząc się z położeniem kra 
jwyj'i licząc na rozum Rządu, który te skromne, 
a słuszne żądania będzie umiał spełnić. 


Odpowiedź rządu 
l cóż ten Rząd zrobił? Minął już blizko mie- 


dującej rzeszy kolejarskiej będzie w stanie us-|giąc od chwili ostatecznego postawienia żądań. 


pokoić wzburzenie. Nieprawne zaś i przypomi- 

nające czasy największej reakcyi carskiej zarzą. 

dzenia Rządu muszą się minąć z celem 
Warszawa, dnia 25. lutego 1921, 


eoo TAS TWE ZEEZEA SE PADA A M Pw 1 RR 
Przemówienie sejmowe t. Żuławskiego 


Wysoka Izbo! Jedyną rzeczą, która zgodna. 


jest z prawdą w twierdzeniach p. prezydenta 
ministrów, jest to, że strejk kolejarzy, zapa 
wiadany od szeregu miesięcy. ustawicznie by- 
wał odkładanyj i terminy, wyznaczane z tygo- 
dnia na tydzień, ciągle zmieniano, dając w ten 
sposób rządowi możność zaspokojenia żądań. 
P. prezydent ministrów tę dążność kolejarzy u- 
ważał za nieudawanie się sirejków, chociaż nie 
"mógł nie być poinformowany o tem, że związek 
kolejarzy na wszystkich swoich oficyalnych ze- 
braniach, posiedzeniach zarządu i konferencyach 
rozmyślnie terminy te odkładał, zwracając się 
ustawicznie do Rządu, aby. ten jego żądania 
spełnił Ostatnio Rząd przez usta p. ministra 
Bartla zaciągnął zupełnie wiążące zobowiązania, 
że żądania ich po dzień 31. grudnia spełnione 


zydent ministrów deputacyi, która zwróciła się 
do uiego, oświadczył, że on za przyszeczenia 
ministra Bartla odpowiedzialności nie bierze. I 
tosmy znisśh 1 to robotnicy kolejarscy, widząc 
ciężka sytuacyę państwa, umieli przetrzymać. 
Dnia 7. lutego na odbytej konferencyi wysunęli 
żądania czysto ekonomicznej natury: żądanie 
podniesienia mnożnika, żądanie umorzenia za- 
liczek, żądanie dania równoważnika za niedos- 
tarczoną żywność. I oto takie żądania Rząd w 
odezwie swojej nazywa żądaniami, które nie ma- 
ja nic wspólnego z sżądaniami ekonomicznemi! 


Głodowe płace. i 


O tych żądaniach p. Witos powiada, że ko 
lejarze chcą je wymusić, ażeby postawić na 
swojem. Kolejarze stawiali te żądania, bo sta- 


zostaną, Rząd zobowiązania swego wobec ko-|wiać je nmsieh, stawiali je dlatego, że Rząd 
lejarzy nie spełnił; iego, co oficyalnie minister, na tych kolejarzach uprawiał najbardziej wstrę- 


kolejarzom przyrzekł, Rząd nie spełnił P, pra-' 


my i ohydny wyzysk. Dzisiaj, jakiem prawem 


Rząd ie zrobił literalnie nic. ażeby przyjść do 
kolejarzy; i powiedzieć, że żądania wasze w tej 
lub innej formie są przyjęte. Rząd w prowoka- 
cyjny sposób milczy, dążąc świadomie do wy- 
buchu strejku, Rząd rohi to w chwili, kiedy 
czuje i widzi, jakie niezadowolenie wre wśród 
kolejarzy. P. prezydent ministrów zdaje sobie 
sprawę z lego, że obok zdrowych żywiołów, 
którę dążą do osiągnięcia poprawy bytu, byli 
ludzie, którzy przy tej sposobności piekli swo: 
ja pioczed | Rząd poszedł im na ręke. Podczas 
gdy Związek kolejarzy, oficyalnie we wszystkich 
swoich komunikatach piętnował te wszystkie 
„dzikie“, samowolne strejki (różne okrzyki)... 
Nie krzyczcie panowie, bo mogę wam odczytać 
odezwy Związku Kolejarzy, które zna p. mini- 
ster kolei. Związek zagroził wydalenieną z orga- 
nizacyi wszystkich tych, którzy się nie podda 
dzą jego uchwałom i nie podejmą pracy. W 
tym momencie, kiedy strejk kończył się, przy- 
chodzi Rząd, jakby dla uprzedzenia zakończe- 
ma „dzikiego strejku przez Związek Koleja- 
jarzy i wprowadza bezprawnie militaryzacyę. 
(Głosy: słusznie!) Dla was słusznie! Wprowa- 
dza nilitaryzacyę — wobec 3000 robotników 
strejkujących — dla stu kilkudziesięciu tysię- 
cy pracowników. Jakiem prawem Rząd dotknał 
(p. Dębski: w imię dobra Rzglitej) militaryza- 
cya ludzi, którzy pracowali?! Ten sam Rząd, 
który był słaby i miedołężny (p. Czerniawski: 


2 „DZIENNIK LUDOWY" 


jA teraz silny), dzisiaj kolejarzom chciał pe-|ca, gdyby Raad zechciał słuszne ekonomicene 
kazać, że nie da się, zmusić do ustępstw. 

pięść całej klasie robotniczej, obwieścił, że ka: 
izźde żądanie kolejarzy będzie przez Rząd za 
pomocą bagneliów zgniecione. (Wrzawa. Różne 


nikt więrcyć uie może. Jak wspomnialem, mó- 
wi stę 0 sen 
ko 


ządania, ci lejarze, którzy odkładali ter- 


'ogrzyki.). min strejku, chcac ze wszystkich sił uniknąć 
iBezsilnośó Rządu wohec kapitalistów i wste-|8% | Pan minister na końcu ma odwagę powie- 


dzieć, żę mililaryzacyę wprowadzono do- 
bra ludności, że tych głodnych, tych biednych 
trzeba zaopatrzyć. Kiedyż to Rządowi chodziło 
o zaopatrzenie biednych?! Mówi się e węglu. 
Połowa fabryk stanęła z powodu braku węgla. 
Dzistaj przed strejkiem Rząd przychodzi t pø- 
winda, że głodnych nakarmi przez wepchnię- 
cię bagnetu w pierś kolejarzy. lukiego nakar- 
mienia kiasa robotnicza nie życzy sobie: raczej 
głodować, niż karmić sią krwią kolejarzy. 


czników. 

My chcemy silnego rządu, aie wobec wszyst- 
kich, siinego rządu, opariego o ustawy (Wrzawą. 
IP. Dębski: Słusznie). Ale kiedy patrzę na ten 
"Rząd, to widzę jego bezsilność. Patzzę na minim 
tra spraw wewnęttznych, który tu z Nowega 
Światu wydaje ustawy, z których kpią jego woje- 
wodowie, policyanci i starosiowie. (Wrzawa.) Ten 
Rząd, który epokojnia patrzy na panoszenie gię 


spaskarstwa w państwie, ten Rząd, który jest bez- Bezprawie. 
„silny wobec piekarzy czy rzeźników oszukują- A teraz— druga rzecz. Na czem opartd 


cych, który patrzy spokojnie, jak aptekarze urzą: 
dzają lokaut, który patrzy, jak w bezprzykią- 
dny sposób miesza się do mąki irujące substan- 
cye i nie jest w stanie temu przeciwdziałać. 
Rząd, który.w biały dzień pozwala mordercom 
chodzić po państwie (Wrzawa). . przecież czy- 
talem niedawna i panowie to musieli czytać i 
członkowie Rządu, oraz prokurator, musiał to 
czytać (Wrzawa. Głos: Gdzie to było?) W Gar- 
wolinie zamordowano człowieka, prasa wskaza- 
ła 4 sprawców morderstwa, ale pan prokura- 
tor powiedział: możebyście panowie dali jaki 
dowód, że to są sprawcy, to my wkroczymy. 
Jeśli w państwie praworządnem mordercy śmią 
chodzić bezkarnie po mieście, to Rząd siły nie 
"ma Rząd, którego członkowie czują swą sła- 
bość, Rząd, który czuje swoją bezsilność 1 który 
nie może znieść tej bezsilności, chce się sam u- 
spokoić, że przecie znalazł sposób, żeby tę sī- 
łę mógł pokazać. Zdaje mu się, że gdy pokaże 
pięść klasie robotniczej, to zmężnieje į stanie 
na nogi. To nie jest siła, to są najdziksze wobec 
nas stosowane represye, których stosować do 
siebie nie pozwolimy. (Protesty, i glosy: zbankru- 
towany szlachcic. Zapłać pan za przeprowadz- 
kę robotnikom). 
Żadnej potrzeby móilitaryzowania nie było. 

Faktycznej potrzeby wnrowadzenia military- 
zacyi nie było. Na kolei w przeciagu 24 godzin 
"byłby zupełny spokój i byłby spokój do 7 mar- 


S "e z 


wprowadzenie militąryzatyi i, gorzej jeszcze, sa: 
dów doraźnych. Usława z dn. 27. marea mówi 
wyraźnie, że- militaryzacyą może być wprowa- 
dzona w czasie wojny. W lej chwili nie jesteśmy 
w czasie wojny, a mimo to, dla zgniecenia ru 
chu robotniczego miliiaryzacyę się wprowadza. 
Zrobiono jeszcze więcej: poddano sąlom dora- 
żnym wszystkich kolejarzy. Dla osób cywilnych 
sądy doraźne wojskowe zostały w Polsce znie- 
sionty i Rząd nie ma prawa do osób cywilnych 
stosować wojskowych sądów doraźnych. (Wrza- 
wa.) Ale to zarządzenie wydał nawet nie Rząd, 
to zrobił generał rosyjski na swoją rękę! Prze- 
cież takie rzeczy nie mogą się dziać, ażehy bez 
podpisu ministra wojny wydawać takie rozpo- 
rządzenia dła, dania upustu. swojej krwiażer- 
czości. Zarządzenie Rządu o militaryżacyi kolci 
uważać musimy za nadużycie w wysokim sto- 
pniu szkodzące państwu. 
Górny Śląsk. 

Nasuwa się jeszcze jedna rzecz. Mówi się 
o kwestyi Górnego Śląska, wskazuje się, że nie 
wolno nam w tej chwili domagać się niczego, 
bo psujemy widoki plebiscytu na Górnym Ślą- 
sku Nie to szkodzi plebiscytowi, że kiasa ro- 
|botnicza żąda chiet (p. Czerniawski: nie obra- 
Żać klasy robotniczej), ale to szkodzi, że gdy 
ta klasa domaga sie chleba, widzi, że prze- 
ciwko niej kieruje się bagnety i stosuje sie re- 
presye bez potrzeby i bez uzasadnienia. 
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Przemówienie sejmowe tow. Miora= 
czewskiego. 


Ciężkie położenie kolejarzy. 

Wysoki Sejmie. Znaną jest rzeczą, że nasze 
fkoleje przynoszą deficyt; znaną jest rzeczą, że 
brak nam parowozów. Z braku garowozów i de- 
ficytów kolejowych wynika w znacznej części i 
zie położenie kolejarzy. Wogóle położenie pra- 
cowników państwowych jest u mas bardzo cię- 
żkie. Jeśli pracownicy państwowi:w innych kra- 
jach uzyskują ubezpieczenię na starość, stałość 
pracy, u nas nie posiadają tego w szczególności 
kolejarze, jako część pracowników państwo- 
wych, bo nie islnieje ani ustawa emerytalna, 
zapewniająca zabezpieczenia na starość, «ani 
pragmatyka służbowa, zabezmieczająca stałość 
praey. 

Teraz w kwestyi aprowizacyi. Istnieje w 
państwie legenda, że kolejarze należą do najle- 
piej zaopatrzonych w żywność kategoryi lud- 
ności po wojsku i po górnikach. Wedle norn wy- 
znaczonych przez miuisterstwo arowizecyi mie- 
sięczna ilość wagonów zboża dla kolejarzy — 
dla 167 tys. pracowników i ich rodzin wynosi 
około 580 wagonów zbożą. W ciągu 4 miesię- 
cy ostatnich ub. roku wyniosłohy to 23800 wa- 
gonów; tymezasem kolejarze dostali około 10 
proc. tego, to jest zaledwie 200 wagonów. 

Proszę wyobrazić sobie kolejarza majacega 
pensi 4 i púl do 10 tys. marek i nieolrzymują- jąc 
cego tego, co w wielu miejscowościąch każdy bytu, są w zupelmym pofządku. Proszę Panów, 
obywatel dągtaje, mianowicie chleba kartkowe-, jak się kt poprawa bytu 6dbywą. Uchwaliliśmy u- 
go, ponieważ dostali oni za cztery miesiące u- siawę © uposażeniu pracowników państwowych 
biegłego roku dziesiątą część aprowizacyi im 1 w tej ustawie podzieliliśómy płacę na dwa ro- 
należnej; są to cyfry stwierdzone przez ministe-| dzaje: na płace. stałe i ruthome, mające być 


nia na starość i brąk stałości pracy, uprzy- 
tomnijcie sobie, że-kolejarzę są płalni gorzej 
niź robólnicy -w prywatnych przedsiębiorstwach. 
Robolnicy wykonywują lę samą pracę, co kole- 
jarze, np. naprawy w zakładach napraw wagonów 
Lilpozaj i Raua czy inng i ci robotnicy są bez 
porównania lepiej wynagrodzeni, niż robotni- 
cy kolejowi - w warsztatach, gdzie naprawiają 
te samy wagony; robotnicy wynagradzani są le- 
piej, bo umowę zawarli z Lilpopem i Rauem, 
oczywiście za pośrednictwem ministeryumi Ko- 
lei, howiem po zapłacie wszystkich kosztów od 
wydatków poczynionych przez przedsiębiorcę 
dostaje firma Pota i jast zainteresowana w 
tem, żeby te wydatki były jaknajwicksze, zalc- 
ży jej, aby płacić możliwie jaknajwiększe płace 
bo ona od tych płac dostaje swój procent. Były 
wypadki właśnie w przedsiębiorstwach napraw 
wagonów i iokomotyw, że przedsiębiorca sam 
przychodził do robotników, radząe im, by żąda- 
li wyższej zapłaty. Jeśli kolejarze zdają sobie 
sprawą ze swojej nędzy i złego położenia, je- 
šli kolejarzy sami między sobą mówią, że nad 
każdym e nas powinno być przeprowadzonem 
dochodzenie, z czegośmy żyli, bo z lego, co do- 
stajemy, my nie wyżyjemy, to jasną jest rzeczą, 
żę ich żądania poprawy .byiu są. aż nadlo uzasn- 
dnione. I że kolejarze „adaj poprawy swego 


żądania spełnić. Zamiast tego wyrowadzono mi- |mnoznika, Jak jest SĄ 
Rząd pokazał pięść tym kolejarzom, pokazał lilaryzacyę, ogłoszono motywy, którym chyba|gląda to tak, że prze 
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Rada Ministrów ma ustalić wysokość tego 
ruktyce? W praktyce wy- 
każdym l-ym, przed każ- 
ym nowym miesiącem, wobec stale rosnących 


że Kolejarze ehcieli wymusić jeen, odbywa się silny ruch wśród pracowników 


pańsiwawych, że nie mogą oni. poprzestać na 
dotychczasowym mnożniku. I faktycznie co mie- 
siąc grozi glrejk wszystkich pracowników pań- 
dry nietylko kolejarzy, jeśli mnożnik nie 
zostanie podniesiony. Podniesienie mnożn ka czy- 
ni się zależnem — doprawdy, nie wiem od czego. 

rczultącie dotychczas nicomal co miesią” 
mnożnik był podnoszony z wyjątkiem miesiąca 


dutege, tak, jak gdyby.w lutym ceny się nie pad- 


niosły. A ceny w lutym; i w tyczniu podnosiły 
się z szybkością dotychczas u nas niewidzianą 
dednąk-w lutym mnożnika nie podniesiono. Wsku 
tek iego wśród kolejarzy nastąpito wrzenie. Je- 
śli zaś to wrzenie wyraziło się cząśc! "m strej- 
kiem w poszczegółnych warsztatach « «grzewal- 
niach, to przecie było to zupałnie naturalnym 
objawem. | . 
Kolejarze nie chcieli strejku. 

I że ten objaw: nie przybsuł wielkich roz- 
miarów, w tylko dlatego, że związek zawodo- 
wy kolejarzy, stojąc na stanowisku, iż rzeez ta 
musi się załatwić dla kolejarzy pomyślnie, że 
uzeba załatwić ją w drodze pokojowej, bez wal- 
ki strejkowej, odkładał z miesiąca na miesiąc 
termin oczekiwania kolejarzy na zaspókojenie 
ich żądań przez Rząd, a tymczasem w perirakta- 
cyach nzyskiwa] lub też posuwał sprawę po- 
lepszenia bytu. Jako poseł, jesiem poza zwią- 
zkiem, ale również jako poseł wiem, co się 
działo i widząc wrzenie wśród kolejarzy, na- 
legałem na wszystkie czynniki rządowe, ażeby 
polepszyły byt kolejarzy i konflikt załatwiły w 
drodze pokojowej. Mam wrażenie, że może nie 
wszystkie żądania kolejsrzy byłyby zaspokojo- 
ne, ale możliwe było zaspokojenie żądań kole- 
jarzy w znacznej części i załatwienie tego sporu 
w drodze polubownej. ` 

Proszę szanownych Panów, fakty przedsta- 
wiają się, iak następuje: w dniu 7 lulego Rada 
Naczelna Żwiązku Zawodowego Kolejarzy” us 
chwaliłu poczekać na zaspokojenie swych żą» 
dań do 7-go marca, a więc przez cały miesiąc. 
Elementy niezadowolone z tej uchwały wbrew 
niej rozpoczęły sirejk w 3-ch warsztalach, na 
Pradze-Drzeskiej na Nowem Bródnie i w war- 
sztąlach Warszawa-Główna. Wobec odezwy, wy- 


'danej przez kolejarzy, Nowe Bródno. i Praga wró- 


ciły do pracy, pozostało więc strejkujących nie 
wiem czy 3 tysiące warsztatowców Warszawa- 
Główna. Sirejk ten, który przynosił szkodę ko- 
lejowcóm, nie poparty przez resztę kolejarzy, 
musiał wygasnąć i faktycznie był na wygaśnię- 
ciu — 
Wdały się w to jednak władze policyjne, 
jak zwykle niezgrabne, i zaaresztowały kilku 
robolników- warsztatowców. 

Maszyniści wystąpili ze swojemi żądaniami 
ekonomicznemi, tak, jak występowały wszyst- 
kie kątegorye pracowników kolejowych i zwró- 
cili się do Ministra w poniedziałek, przedsta- 
wiając mu swoje żądania. Minister oświadczył 
że żądania te przekraczają jego kommetencyę, że 
jednak zwróci się do Rady Ministrów i we czwar- 
tek du odpowiedź. Maszyniści oświadczyli, że 
poczekają do czwartką, ale należy wypuścić 
areszlowanych warszlatoweów. To nie było spra» 
wą Ministra Kolei, ale Minister Spraw Wewnę- 
trznych odmówił wypuszczenia warsztalowców 
(Głos: bardzo słusznie) i warsztatowcy zostali 
zatrzymani w więzienia. 

Proszę Szanownych Panów, eóż to hyli ci 
maszyniści, którzy się domagali wypuszczenia 
warszłatowców, i którzy następnie zastrejko- 
wali — 
Na zebrania maszynistów, którzy zdecydo- 
wali o rozpoczęciu strejku p godz. 12 w ne: 
cy, rozlegaly się charukterystyczne głosy: kiedy 
delegat ceniralnej komisyi zawodowej domagał 
się wstrzymania atrejku przynajmniej na 24 
godziny wobec lego, że Nliinister: Spraw Wewnę- 
trznych oddał aresztowanych sądowi i że pra- 
wdopodobnie prokurator puści ich, a jednocze- 
śnie jako drugi argument podawał, że odbywa 
się zjazd robotników rolnych, więc należy, ich 


ryum Aprowizacyi i przez ltząd; uprzytomnijcie |regulowano przez muożnik dostosowany do |odwieźć do domu ~ wówczas to maszyniści 


pobię panowie mskio płace, brak ubezpiecze- | warosiu drożyzny. 


oświadczyli: tych robotników, którzy chcą par- 
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JESZCZE TYLKO KRÓTKI CZAS 
BaF GOŚCINNE WYSTĘPY pg 


„DZIENNIK LUDOWY" 


oe mma 


w teatrze art, liter. „BAGATELA: (Rejtana 3). 


Część |l-gą wypełni: „B1 POPOTAM', arcykomiczna farsa Rapackiego (syna) w 1 akcie z udziałem 
całego zespołu Bagateli. — Początek przedstawienia o godzinie B-mej wieczorem. 


BY UVF GA] Z chwilą rozpoczęcia przeusiawienia wstep na salę wzbron ony. 


aslować pomiędzy siebie obszary dworskie — 
śmy nie puścimy do domu. 

Byi to więc 6lement prawicowy I myśmy wi- 
dzieli w tym strejku maszynistów dążność pra- 
wicy do sprowadzenia rzeczy, któreby się potem 
musiały odbić na normalnym ruchu. Proszę Pa- 
nów, ci maszyniści, którzy uchwalili strejk, 
wierzcie mi Panowie, którzy wietrzycie wszędzie 
komunistów, że to nie byli komuniści, ale bol- 
szewicy prawicowi. (Głos: Grupa pracy konsty- 
tucyjnej). 

Rzultai był tej uchwały taki że około 500 
iaaszynistów przysiąpiło do strejku. Moment w 
którym uchwalono militaryzacyę kolei, był ta- 
ki, że na 200 tysięcy pracowników kolejowych 
w całem państwie polskiem w tym momencie 
było strejkujących 3500 ludzi, a więc streiko- 
wało niecałe 2 procent. 

Proszę Panów, mogę stwierdzić na podsta- 
wie cyfr, że na kolejach panował zupelny spo- 
kój 1 porządek, że strejk w stolicy państwa, 
w warsztatach, może wywołać nieprzyjemne u- 
czacie, ale na ruchu kolejowym odbija się tak 
samo, jak strejk w warsztatach w Skarzysku, 
czy w Tarnowie 


Strejk został sprowokowany rrzsz rząd I przez 
rozporządzenie gen. Iwaszkiewicza. 


Więc merytorycznie biorąc, nic groźnego nie 
było. Gdybym mówił zupełnie jak człowiek, 
który z księżyca zszedł na ziemię i zbadał te 
fakty, musiałbym powiedzieć, że Rząd w tym 
wypadku wytoczył wielką armatę i strzelił do 
wróbla. Strzelił w 3500 strejkujących, a trafił 
tym strzałem w 200.000, którzy strejkować w 
tym momencie nie chcieli. Tu uczynił niesłycha- 
de błędny krok, wyrządził wielką niesprawie- 
Ńlirość Leikt z tej Izby — nie mówię tu o lewi- 
£y, ale o prawicy, — nie będzie w stanie za- 


I OMF =0 1 ięza a O wci, „aa PANEK 


przeczyć, zbadawszy zupełnie bezstronnie fakty, 
które poradziły to, co się stało. 

I jeżeli teraz Panowie powiadacie, że we- 
wnętrzne stosunki i ważne rozstrzygnięcia ze- 
wnęlrzne powinny wstrzymać. kolejarzy, to ja 
powiem tu z czyslym sumieniem, że le wzglę- 
dy powinny były wstrzymać Rząd od tego za- 
rząlzenia „które trafiło w ogół pracujących Ko- 
lejarzy. (Ks. Lutosławski: Uczciwych nie tra- 
fifo). Trafiło wszystkich, bo jeżeli generał Iwa- 
szkiewicz na rogach miasta rozlepił afisze, w 
których powiada, stryczek wam daję, to mo- 
ralnie trafia we wszystkich, bo kolejarza do- 
magali się jedynie chleba, a : zamiast 


| Mimochodem. 


A. KITSCHMAN i M. WINDHEINA 


DWIE PROKLAMACYE. 
Przeciw paskarzom wydał rząd taką odezwę: 

Celem przeciwdziałania szalejącej drożyżnie 
Rząd wydał szereg zarządzeń, za któremi wkrótce 
pójdą dalsze. Między innemi Rząd postanowił na 
razie w najbliższym czasie nie podnosić cen na 
produkty, których sprzedaż należy do władz rzą- 
dowych a mianowicie, zboże, mąka, sól, węgiel 
i drzewo, jak również nie podnosić taryf kole- 
jowych. 

Do analogicznych zarządzeń wezwał Rząd 
także zarządy gmin. Wszystkie władze wezwano 
do inicyatywy przy tworzeniu komitetów (1) przez 
społeczeństwo, których zadaniem będzie wspo- 
magać akcyę zwalczania drożyzny i licawy wo- 
jennej. 

Rząd wzywa (!) producentów i kupców, aby 
bezwarunkowo (!) wstrzymali (I) wszelką pod- 
wyżkę cen na produkty. 

Rząd występuje z tem żądaniem, zanim zmu- 
szony będzie wstąpić na drogę surowych zarzą- 


chleba mają dostać stryczek. Ta polityka była|dzeń i represyi. Jest palącym wstydem, że w 
błędnie od samego początku prowadzona i jest|okresie odradzania się Polski w najcięższych wa- 


z tego jedyne wyjście: Rząd może śmiało o- 
świadczyć, że militaryzacyę cofa. Nikt wówczas 
nie powie, że Rząd jest słaby, jeżeli Rząd zo- 
rjentowawszy się, Że postąpił w nieodpowiedni 
sposób, powie: ja się cofany i swoje zarządzenie 
cofnie. To może zrobić tylko silny Rząd, czu- 
jacy w sobie moralną siłę. Dlatego nie na żąda. 
nie komunistów to się powinno zrobić,- tylko 
na zasadzie poczucia sprawiedliwości. Wnio- 
sek zgłoszony, ażeby wezwać Rząd do cofnie- 
cia militaryzacyi, jest zupełnie uzasadniony, 
zupełnie na miejsou i proszę panów, ażebyście 
się Panowie za tym wnioskiem oświadczyli. W 


runkach, wielka ilość producentów i kupców 
nietylko nie chce wspomagać dzieła odbudowy 
Rzeczypospolitej, ale pogarszając warunki milio- 
nów obywateli, pracuje przezto na równi z naj- 
większymi wrogami na szkodę Ojczyzny... Cho" 
dzi o przetrwanie przejściowego czasu, w którym 
rzeczywiste braki, jako ostatnie nieuniknione na- 
stępstwo wielkich wypadków dziejowych zeszły 
się ze zbrodniczą działalnością grupy wyzyski- 
waczy, zdających sobie sprawę z tego, że są to 
ostatnie chwiie zdzierstw dokonywanych na 
współbraciach, a napychających ich kieszenie. 

Rząd woła o oszczędność w gospodarstwie 


ten sposób wzmocnicie państwo, lecz nie przez| prywatnem a również sam usiłuje gospodarkę 


takie postępowanie, że się groźbę stryczka wy- państwową poddać  prawidłom 


wiesza na ulicach miasta w momencie, kiedy 
do tego mie zachodzi najmniejsza przyczyna, 
gdyż należy te rzeczy załatwić polubownie, a 
nie w drodze policyjnej. Kto w ten sposób rzą- 
dzi, ten, niech mi p. Prezydent Witos wybaczy, 
szkodzi państwu. Prosze Panów, ażeby głosowali 
za naszym wnioskiem nagłym. 
— EW — 


Z ruchu strejkowego. 


We Lwowie w dniu wczorajszym strejk objął 
większość zakładów przemysłowych prywatnych. 
Z powodu niemożności skomunikowania się za- 
rządów organizacyi zawodowych z całą klasą 
mracującą, nie wszyscy robotnicy mogli być za- 
"miadomieni o uchwałach strejkowych komisyi 
związków zawodowych. Mimo to strejkowały nie- 
'którc zawody w całości. inne częściowo. 

Wczoraj wiec odbyt się posiedzenie 
wspólne zarządów zystkich związków zawo- 
dowych, rady robotniczej i komisyi zawodownej, 
na którem po żywej dyskusyi i sprawozdaniu 
sprawy z sytuacyi w poszczególnych zawudach 
powzięto uchwały, które w dniu dzisiejszym 
znajdą swój wyraz 


Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO. 

BORYSŁAW, 28. 2. (tel. wł.) Dzteń dzi- 
siejszy był potężną manifestacyą klasy pracu- 
jącei. Całe życie przemysłowe zamarło „strejk 
był powszechny. 

DROROBYCZ, 28. 2. (tel. wł.) Miasto mna- 
sze żyje pod znakiem strejku powszechnego. 
Wszystkie fabryki i przedsiebiorstwa przemy- 
słowe staneły, zamarło i cał: życie handlowe 


STREJK W KRAKOWIE. 
KRAKÓW, 28. 2. (tel. wł.) Strejk w naszem 
mieście powszechny, Tramwaje stanęły, pisma 
nie wyszły, stoją wszystkie przedsiębiorstwa fa- 
bryczne. ; 


STREJK W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 28. 2. (Tel. wt.). Streji byt ogól- 
ny. Stanęły tramwaje, wodociągi, gazownia. Przerwali 
też robotę pracownicy działu zaopatrywania i tea- 
„tru miejskiego. W. Bzpitaladh praca odbywała się 
normalnie. 3 

Z powodu strejdu na kolejach i breim węgia ruch 


pociągów osobowych i pośpiesznych na wszystkich 
liniach ma być ograniczony. 
$ 

ODPARCIE FAŁSZYWEJ WIADOMOŚCI Ze stow. 
drukarzy lwowskich „Ogniske” otrzymaliśmy wiado- 
mość, że informacye miektórych dzienników ponie- 
działkowych nie są zgodne z prawdą, bo wydział stow. 
nie zwoływał w sprawie strejku powszecdhiego gT% 
madzenia, a tem samem nie mogła zapańć uchwała 
przeciw strejkowi. s 


+ — 


najściślejszej 
oszczędności. 

Rząd sę 4 wzgardę dla zbytku, okrywanie 
publicznym wstydem spekulacyi i spekulantów... 

ZE 

Od dnia wydania tej odezwy wszystko znacznie 
podrożało, paskarze okazali się bezwstydni, a 
rząd bezsilny. 

+ a 

Przeciw pracownikom kolejowym wydane zo- 
stało następujące ogłoszenie: 

Na mocy decyzyi M. S. Wojsk. ogłasza się 
wprowadzenie w Okręgu Generalnym Warszaw- 
skim 
postępowania doraźnego przed sądami wojsko- 

- wymi 

za przestępstwa przeciw sile zbrojnej Państwa 
popełnione na kolejach przez wszelkie rozmyślne 
naruszenie lub zaniedbanie oGowiązków zawo- 
dowych, obniżających sprawność kolei, samo: 
wolne porzucenie służby, wszelką agitacye, mo- 
gaca przynieść szkodę ruchowi kolejowemu lub 
wywołać chwilowy zastój w tymże — oraz za 
czyny zagrażające temu ruchowi. 

Ostrzega się wszystkich przed popełnianiem 


A | któregokolwiek z wyżej określonych przestępstw. 


Gdzie konia kują żaba nogę na- 


stawia. 


Wi „Gazecie lwowskiej“ delegat generalny Ga 
łecki ogłosił wojowniczą odezwę, wołującą o 
ratunek ład i porządku — a kto umie czytać, 
o ratunek rządu p. Witosa, który zapewnia b. 
ekscelencyi województwo lwowskie. 

W pióropuszu generalskim z gestem co naj- 
mniej Napoleona woła ten nowy bohater, o ar- 
mię ochotniczą taką samą, jaka obroniła Lwów 
i Warszawę przed najazdem bolszewickim. 


Napisawszy tę piękną edezwę mając już ar- 


Każdy kto po tem ogłoszeniu Sądów Doraż- 
nych dopuści się odnośnego przestępstwa będzie 
oddany pod Wojskowy Sąd Dorażny i ukarany 
śmiercią przez powicszenie, względnie przez 
rozstrzelanie, 

Warszawą, 23 lutego 1921. 

Dowódca Okr. Gen. Warss. 
(—) Iwaszkiewicz. 
Gen.-por. 
Lean. |--"tw O Á itp" | 


Rosya neutralna w konf.ikcia 
polsko-litswskim. 


WILNO, 27 lut Poipress. Władze wojskowe 


mię ochotniczą naturalnie myśli b. ekselencya |rozpoczęły opracowanie planu 


o wrogu i ..zwycięstwie, ponieważ zaś wroga 
nie ma, pozostanie zwycięstwo! 

— Boże zwycięstwo! Potem województwo, 
virtuti militarf i panteon. 


ewakuacy! wojsk gen. Żeligowskiego. 
RYGA. 27 lut. Polpress. „Nowy Put” zamiesz- 
cza intormacyę z Moskwy iż na posiedzeniu 
„Sownarkomu'* Cziczerin zreferował między in- 


Nam się jednak zdaje, że pozostanie tylko |nemi sprawę Wilna. Rada komisarzy 
mądrość przysłowia: „gdzie konia kują żaba |uchwaliła zachowanie przez Rosyę zupełnej 


nogę nastawia". 


: Z ee € 


Me . 


+ 


neutralności 
przy załatwianiu tej sprawy pomiędzy Polską 
a Litwę. 


4 


Nowiny z dnia. 
i Lwów, 1 marca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Wtorek 1 marca o godz, 7 wieczór „Fołska krew*, 
operetka. 

Sroda 2 marca o godz. 7 wieczór „Elektra” i „SĘ: 
dziowie*, tragedya. 

Po kaèdem przedstawiemu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publicznoś:i we wszystkich 
kierunkacn. 


MAURYCY STEASZEWSKI, b. profesor filo- 
zofii na uniwersytecie Jagiellońskim, zmarł w 73 ro- 
ku życia w Krakowie. 

NR L WYSTAWIE ZWE ZU PLASTYKÓW od- 
tgła się w niedzielę częściowa licytacya prac arty- 
stów na rzecz G. Ślaska. Zgromadzona publiczność 
zakupiła obrazy Batowskiego, Błockiego, Duoręgow- 
skiego, Elauszerowej, Langa, Łotockiego, Malskiego, 
Kwiatkowskiego za kwotę 10.000 mk. Z powodu 
spóźnionmej pory licytacyę przerwano i odłożono na 
najbliższą niedzązię, t. j. 6 marca, która cdbędzie się 
w salach Towarzystwa przy ul. Dziedrszyciich 1, 
o godz. 12 w połud. Nadmienić należy, że wystawa 
Związku potrwa tylko jeszcze kilka dni 

. LOTERYA PLEBISCYTOWA, Z przyczyn tech- 
nicznej natury oedogdzie się ciągniemie loieryi pleb.s- 
cytowej nieodwołalnie 10 „marca o godz. 6 wiecz. 
w karoelaryi notaryusza Wł Zawadzkiego, pl. Ma- 
ryadi 10, a. numery wygrywające zostaną natychmiast 
podane do publicznej wiadomości. i i 

NIECBYWATELSKI „OBYWATEL". Przed miej- 
skim sklepem w realności p. Tema w ul. Janowskiej 
wystaje publiczność stale w ogonku za chlebem. By- 
ły esdońek MSO., miejaki H., nie wiadomo w jekim 
charakterze pełni tu fumicyę odźwiernego, puszcza- 
jąc do silepu ludzi wedle swego widzimisię. Tych, 
którzy mu się nie podobają, znieważa karczemnymi 
słowami. Zapewne „obywatel ten ze wzgtdów prak- 
tycznych puduczy się zasad przyzwitego zachowa- 
nia się, potrzebnych do służby obywatelskiej. 

NIEBEZPIECZNY SPORT. Na stacyi kolejowej 
Kleparów żołnierze urządzają sobie stale polowanie 
na wrony. W polowaniu tem sprawdza się przysłowie: 
„Człowiek strzela, a Pan Bóg kule nosi“, gdyż nie- 
które z nich trafiają w mieszkania spokojnych oby- 
wateli w Rzęsnie polskiej. Robotnicy wracający z tar- 
iaku są również narażeni na niebezpieczeństwo. — 
W sprawie tej interweniowała już żandarmerya, lecz 


nie odniosło to skuiku. Apelujemy przeto do komendy | 


D. O. G. by koniecznie zapobiegła temu niebczpiecz- 
nemu sportowi. 

TAJEMNICZY WYPADEK, Ub. niedzieli rano we- 
zwano Pogotowie rat. na Bogdanówtę. Po przybyciu 
na miejsce siwonstarowano, że na torze kolejowym w 
okolicy mostu leżał poszarpańy tułów nieznanej ko- 
biety, zaś z przeciwnej strony tomi leżała płowa, od- 
eięta przez koła pociągu. Nazwiska kobiety i powodu 
tego wypadku nie zdołano na razie stwierdzić. 

ZAGADKOWY WYBUCH POCISKU. Wczoraj po 
północy zawezwano Pogotowie rat. do 57-letniego 


robotnika Fel. FFeniga, który idąc lotniskiem nal 


błoniach Janowstich, natknąt się ma granat ręczny. 
Spowodowana eksplozya poranila Feniga po twarzy 
i całem ciele dość niebezpiecznie. Po zaopatrzeniu 
adwiezke» go do szpitala. 

NADMIAR ANIMUSZU. Sylw. Kłosowicz, zapew- 
ne pod wpływem „ostrej z mocną" pobił w ul, Ru- 
skiej Katarzynę Fog. Następnie nie na żarty zabierał 
się do posterunkowego policyL Dopiero dwóch poli- 
cyantów zdołało założyć mu „branzoletkę* na ręce 
i odprowadzić go do „iwanowej chaty“. ; 

„DAWAJ ZAPAŁKI”. Mx. Czernik, w ul. św. 
Army podszedł do Anny Hołowki i krzyknął: „dawaj 
zapałki", przyczemn zabrał jej 100 mk. i usiłował 
zpiec. Po sprowadzeniu go na policyę zjawiła się 
Marya Nowak zam. przy ul. Gródechiej 7, i zeznała, 
że Czemik w podobny sposób zabrał jej półbuciki. 
Lapczywego -rabusia osadzono w aresztach. p 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj po 
północy przywieziono dorożką w stanie nieprzytom- 
nym Michała Kosteckiego, urlopowanego artylerzy- 
stę, którego kolega w ul. Krakowskiej poważnie zra- 
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roby. poderznął sobie gardło brzytwą w mieszkaniu | 


swem w Kleparowie. Po zaopatrzeniu odwfeziono 
go do szpitala. - 

ARESZTOWANIA.  1s-ietni Stefan Pasternak u” 
krył się pod ladą w szynku Krela przy ul. Słonecznej 
11. Nocą napił się on miodu, który zagryzł makaro- 
nikami, a zabrawszy czexoladę i papierosy, umknął 
z lokalu. W pośpiechu zapomniał jednak zamtmąć 
kurek od berzi i miód wyciekł na podłogę. Amanta 
słodkich rzeczy wykryła policya i aresztowała. 

Andrzej Petrowycz Kulikow, rodem z Kijowa, 
dobierał się obok dworca pliównego do tylnej kieszeni 
pewnego gościa. lnspektor pol. Mulik przeszkodził 
mu w tem. W kieszeniach kieszonkowca znaleziono: 
brzytwę do rozcinania kieszeń, 11.500 mk, nieco 
koron i obligacyę na pożyczkę z podpisem podpor. 
Nowickiego. ( 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE, Helenie Lamberto- 
wej, żonie porucznika, stwadziono z mieszkania przy 
ul. Nabielaka 23 płótno i inne rzeczy wartości 13 
tysięcy marck. x 

W salonie d yrzy ul. Romanowiczu 9, po 
ctwarciu rolet, skradziono nocą 4 kapelusze war- 
tości 12.600 mk. - 
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Dentysta-technik Józef Rappaport 


przyjmuje uł. Akademicka 10. 
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Józei Rappaport dentysta 


przyjmuje ul. Akadsmicka 5. 
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— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLĄSKA 
złożyli: personal kasy dla chorych w Drohobyczu 
6.051 mk.; Niżewaki 50, Geel 500, robotnicy tartaku 
Kuhmerkera 3.000, Czkar 120 Danielewicze 40, Chwoj- 
ka 50, Sroczyński 50, pińsstw. fabryka oleju mineral- 
nego w Drohobyczu 33.460'50. 

—000—— 
Przed wyborami ko”naracyi 
. = = 
gospodnio-szynka: skiej, 

Dziś tedy rozstrzygną się losy korporacyi 
gospodnio-szynkarskiej. Po kilkoletniej przer- 
wie odbędą się nareszcie wybory przełożeństwa 
celem położenia tamy dotychczasowemu anor 
imalnemu stanowi, do którego doprowadził sta- 
ry zarząd. Komisarz rządowy nareszcie ma u- 
stąpić na rzecz autonomicznie wybranego prze- 
łożonego i wydziału, a opieka nad sprawami 
żywo obchodzącemi zawód gospodnio-szynkarski 
ma nareszcie przejść w ręce obywateli, których 
najwyższem hasłem będzie nie interes ich kie- 
szeni, ale dobro całego zawodu i dobro korpora- 
cyi. Do walki wyborczej stają dwa stronnictwa, 
stare, zgangrenowane, prowadzone przez anal- 
iabetów, wrogów Polaków, którzy gospodarką 
swoją doprowadzili do zupełnego upadku kor- 
poracyi, ulbowiem dzięki iej gospodurce sprze- 
pasie kamienicę, którą nabyto za ciężko zapra- 
cowany i oszczędzony grosz korporacyjny, strwo- 
nione fundusz im. Romualda Łyszkowskiego itd. 
| Zdrugiej strony ster rządów chcą obecnie objąć 
ludzie, którzy działalnością swoją szczególnie 
w ostatnich czasach dali dowód, że. gotowi po- 
świecić całą swą energiq i całą swą pracę dla u- 
trzymania godności i wysokości a nawet bytu 
członków korporacyi Dzisiejsze wybory zade- 
eydują 0 losie z każdego z członków korporacyi, 
olosie ich wdów»i sierót. Dlatego niechaj wyborcy 
nie wahają się, niechaj odrzucą precz pospodarkę 
dotychczasowych rządów, analfabetów i egoi- 
stów, a głosują za tymi „którzy przeprowadzić 
chcą gruntowną sanacyę stosunków korporacyi 
gospodnio-szynkarskiej. 


i 


Sprawy partyjne, 


RADA ROBOTNICZA P. P, S. odbędzie zebra- 
nie we środę o godz. 7 wiecz. w Rynku 8, 1. p. 


* DO WIADOMOŚCI DOZORCÓW I DCZijR. 


nił nożem w twarz w okolicy prawego ucha. Po ze- | CZYŃ DOMÓW Stowarzyszenie ,Praca*, Rynek 8, 
szyciu mocno krwawiącej rany oddano go do szpitala. I. p, wzywa wszystkich członków, t. j. dozorców i 
Wincenty Dec, kupiec, zgłosił się ze zlamanem dozorczyń domów, ażeby się zgłosili po odbiór kwe- 
żebrem w oelu zaopatrzenia. |styonaryusza celem wypełnienia go dla minis.e'stwa 
Mikoiaj Matyaszek z powodu długotrwałej cho-! pracy. — Zarząd Stow. „Pracy“ 
, 


sr. 51 

* ZAWIADAMIA SIĘ wszystkie związki zawodo- 
we we wschodniej Małopolsce, by podatek do okrę- 
gowej kom, zw. zaw. w kwoq.e 2 mk. miesięcznie od 
członka, nadsyłały na ręce skarbnika (adres): Marcin 
Kondzioła, Łwów, Zofii 5. Konsum kaflarzy. 

Prezydyum Kom. Zw. Z:w. 

X BIURO POŚREDNICTWA dia roboiników 
dziennych, dozorców i służby domowej oiwarie €o- 
dziennie w Stow. „Praca“, Rynek 8, [- p. 
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Xomunikaty, 


X KOMUNIKAT. Z powadu spóźnionego ogł 
szenia zmienia się termin oddawania pakietów z kara 
tami cukrowemi Nr. 14 dla kupców (zieuńicy iszej 
i Il-giej w następujący sposób: 

Dzielnica I-sza zwróci dnia 7 marca 1921 r. 

” figa 3 EJ 8 » „ 

w godzinach między 10-14 a 1-szą przed południem 
w XVIIL B. Departamencie Magistratu, ul. Piekarska 
Ł 11, III p. 

X INWALIDZI! Członkowie Stowarzyszenia In- 
walidów - Polaków na Małopolskę wschodnią, Łys 
czaków 4, Śpieszcie uiścić wwładki na rok 1921. — 
A. Maguder, przewodniczący. 


Skazani Hchwiarze lwawscy. 

Za lichwę żywnościową skazani zostali wy- 
rokiem sądu pow. S. Ill. we Lwowie po przepro- 
wadzonćj rozprawie na dniu 28 bm.: Ozyasz 
Schwarz na 5000 mk. grzywny lub 14 dni a- 
reszlu, Paulina Lutniewska, inasarka na 2000 
mk lub 10 dni ar, N. Adamowski, handlarz 
owocami obok przystanku tramwaju na Wysokim 
Zamku, 2.000 mk. lub 14 dni ar., L. Gelber za 
nadmierne pobieranie ecn za masło na 3.000 
mk. lub 10 dni ar, Zygmunt Wandel, właść. 
sklepu z owocamą, ? dm ar. Lez zamiany na grzy- 
wnę. Wszystkich nadto zasądzono na konfiska- 
tę towarówi i ponoszenia kosztów sądowych. 

Wszyscy wyż wymienieni wnieśli sprzeciyp 
od kary, która nałożył im Urząd Walki z lichwą 
do wyż wspomnianego sądu, gdzie wszystkie 
kary po przeprowadzonej rozprawie w zupeł- 
ności zostały zatwierdzone. 

Funkcyonarynsze Urzędu Walki z lichwą za 
pobieranie nadmiernych cen za mleko od 30 
do 50 mk. za litr rozsprzedali przymusowo po 
cenach maksymalnych mleko: Maryi Zajączko- 
wskiej, włościanco z Sokolnik, Deborza Hirsch, 
wł. sklepu towarów agrowizacyjnych przy ul. 
Zielonej 1-9., Antoninie Wożnej, właść. mleczar- 
ni przy ul. Zielonej l 6, Stanisławowi Burbile, 
właść. sklepu towarów arrowizacyjnych przy ul. 
Skarbkowskiej, lsakowi Sjromowi, handlarzowi 
mlekiem zam. przy ul. Żóbkiewskiej. Nadto pie- 
niądze uzyskane w kwo kilku tysięcy mk. 
skonfiskowano i winnych pociągnięto do odpo- 
wiedzialności sądowej za lichwę. 

Nadto ci sami funkcyonaryusze skonlisko- 
wali cały zapas, jaki znajdował się w poka- 
tnym handlu Brucky Kelier przy ul. Janowskiej 
l. 52. a to mąki, kaszy, ryżu, cukru, kartofli, 
chleba, masła i t p. ordz wagę fałszywą, na 
której oszukiwała kupujących. 


Aresztowania wśród kupców 


warszaws«ich za lichwę. 


WARSZAWA, 28. 2. (Pat.) W odezwie do spo- 
łeczeństwa w sprawie drożyzny i nizusprawie li 
wionego podnoszenia cen artykułów pierwsze; poirze= 
by rząd zwrócił się z wezwaniem do producentów 
i kupców, aby bezwarunkowo wstrzymali wszelką 
zwyżkę cen. Wobec tego, że welu kupców warszaw- 
skich, nie uwzględniając ciężkiego położenia obywa- 
teli, w dalszym ciągu podnosi ceny bez uzasadnienia, 
zarządził komisarz rządu m. siek. Warszawy 2rosz- 
towania psd zarmtem up zwia ia Uchwy 17 ku ców 
warszawskich, między innymi Adolfa Świeccy, Adama 
Pakulskiego, Bronisława Rydzewskiego, Ludwika Spi- 
na if. Dalsze aresztowania w toku. 

Byłoby wskazane, aby i władze Iwowskie poszły 
za tym przykładem władz warszawskich. — Red. 
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Kinoteatry „WANDA“ (ul. 3-go Maja 11) i „WARSZAWA“ (pl. Akademicki 5). 
wyświetlają obecnie długo oczekiwaną M. CZĘŚĆ dramatu pod tytał:m: 


TANIEC NA 


Geneza ruchu rewolucyjnego w Rosy. Spiski, 


WULKANI 


na ich czele Iwan Kałajew. Trazedya i śmierć 


W. ks. Sergiusza Mikołajewicza. — Słyn'a z urady i Świat. sławy art. dram. VIOLETTA 
„NAPIERKO WSKA święci w pep sowej roli ks. Nadjeżdy Wołkowskiej prawdziwy tryumf. 


Własność wypołyczalni 
kal 


filmów „GŁADYATOR: 


— Lwów, ul. Słowackiego 1. 16. 


Kiowa Lenina w sprawie polityki kon= 
cesyi. . 


Mowa Lenina w sprawie polityki koncesvi. 

„L'Echo de Paris" przytacza mowę Leni- 
na, wygłoszoną na. zebraniu sekretarzy organi- 
zacyj komunistycznych, celem wyjaśnienia poli- 
tyki koncesyi wobec atnervykańskich i angiel- 
skich kapilalistów. Podajemy ją w streszczenia, 
bo dowodzi, że nietylko bolszewicy wehòdza 
z kapitalistami w układy, aby się utrzymać, ale, 
A zażurci antibolszewicy gotowi są uznać Sowie- 
tv, gdy idzie o kapitalistyczne interesy. 

Pytają mnie — powiada Penin — na temat 
koncesyi; pozwólcie, abym sprawę tę wyjaśnił. 

Amerykański socyista Sartè, czijący szcze- 
gólną nienawiść do bolszewików, mówi w je- 
dnej re swych książek o koncesyach. Wedle 
niego koncesye te oznaczają ni mniej, ni więcej 
jeno bankructwo komunizmu, a mienszewicy te- 
go samego są zdania. Rozpatrzmy sprawę lę z 
praktycznego punkiu widzenia. Któż właściwie 
poniósł klęskę, my czy eurozejska burżuazya? 
Wprawdzie rewolucya świalowa ine dokonała 
się jeszcze, ale my bynajmniej nie jesteśmy po- 
bici. Teraz burżnazya chce nas przezwyciężyć 
koncesyami i traktatami. Jak długo rewolu- 
cya światowa nie jest faktem dokonanym, to ka- 
piiał burżnazyjny będzie dla nas wysoce uży- 
teczny; jak długo znajdować się bedziemy w 
stanie ekonomicznie słabym, trzeba będzie ży- 
cie ekonomiczne podnieść grzy pomocy tych ka- 
piiałów. 

Istnieją teraz u nas dwa projekty koncesyi. 
Jeden z nich tyczy się odstąpiema Kumczatki 
na przeciąg 10 lat. Pewien amerykański mi- 
Jiarder wyłuszczył mi powody żądania tej kon- 
cesyi. Ameryka szuka w Azyi podstawy na wy- 
padek wojny amerykańsko: japońskiej. Zape- 
wniał mnie, że gdybyśmy Ameryce sprzedali 
Kamczatkę, to liczyć byśmy mogli na entuzya- 
styczną, wdzięczność całej ludności Stanów Zje- 
dnoczonych Wspomniał nawet o uznaniu rzą- 
du sowieckiego przez rząd St. Zjedn. Oczywiście, 
że odstąpienie tylko na lat 10 K:unczatki wywo- 
ła centtzyazm nieco mniejszy. Amerykanin ten 


ma wrócić do Ameryki, aby przedstawić tam, 
że bolszewia nie jest tak złą, jak ją opisują. 

Dotychczas pobiliśmy świelową burżuuzyę, 
bo nie jest ona zdolna się zjednoczyć. Traktaty 
brzeski i wersalski poróżniły ją. Zaciekła wal- 
ka toczy sią między Ameryk i Japonią; korzy- 
stany z age i wynajmujeiny kaunczatkę zamiast 
oddać ją zadarmo. Przypomnijcie sobie zresztą, 
że Japonia zabrała nam duży obszar na skraj- 
nym wschodzie. Lepiej tedy jest dla nas odstąpić 
Kamczatkę i dostać za to produkty, niż narazić 
sięna jej odebranie, co jest lem łatwiejsze, 
że odległość nie pozwala nam jej pilnować i 
z niej korzystać. Tą koncesyą wykopujeiny prze- 
paść między naszymi nieprzyjaciółnu. Jakkol- 
wiek koncesya nie podpisana jeszcze, Japońwzy* 
ków już ogarnia sirach z tego powodu. 

Druga koncesya dotyczy się odstąpienia kil- 
ku milionów dziesięcin lasu w okoiicach Ar- 
changielska, których nie jesteśmy w stanie eks- 


pioatować. W sąsiedziwie pracować będą nasi! 


roboinicy, ucząc się od burżuazyi cudzoziem- 
skiej techniki tej pracy. 
lozpatrzmy w końcu ostatnią stronę tej 
kwestyi. Koncesye nie są dowodem pokoju. Jest 
to wojna, ale pod stokroć korzysiniejszą formą 
dla nas. Ustała już walka militarna a teraz roz- 
poczyna się wojna na froncie ekonomicznym. 
Skreśliłem tu drogę, która wiedzie do świa- 
towej rewolucyi (?). Prowadzi ona zygzakami, 
ale jest pewną. Osłabiliśmy burżuazyę, a teraz 
nie jest ona w sianie dobrać się do nas siłą. 
Dawniej tworzyło się ustawy celem przeciwsta- 
wienia się propugandzie koniunistycznej. Usta- 
wy te już nie istnieją i śmiesznem byłoby, gdy- 
by miaiy się pojawić na nowo. 
U burżuazyi widzimy rozkład wewnetrzny, 
a to nas wzmacnia. 
Nie ulega wątpliwości; że bolszewizm jest 
objawem rozkładu burżnazyi. Ale też jako pro- 
dukt rozkładu nie jest ustrojem społecznym, o 
którego urzeczywistnienie walczy międzynarodo- 
wa klasa robotnicza. 


Międzynar. Zjazd socyal we Wiedniu. 


Dnia 22 lutego zaczęły się w sali Domu robotni- 
czego w X. obwodzie przy Laxenburg"rsirasze obra- 
dy międzynarodowej konferencyi socyalisiycznej. Pro- 

Azoryczny porządek obrad obejmował: 

1) ukonstytuowanie się; ' 

2) imperyalizm a rewolucya spoleczna; 

3) metody i- organizacya walki klasowej; 

4) międzynarodowa wulka przeciw kontrrewo- 
yi. i 

Dopuszczone do udziału w konferencyi są wszyst- 
kie partye socyalistyczne, które wystąpiły z II. Mię- 
dzynarodówki i stoją na gruncie zasad, uchwalonych 
na wstępnej konferencyi w Bernie szwaje. 7 grudnia 
4320. O dopuszczeniu grup mniejszościowych roz- 
strzygnie konferencya. 

„Arbeiter Zeitung" poświęciła zjazdowi obszerny 
artykuł wstępny, konstatując, że moskiewska między- 
aarudówka zupełnie zawiodła. Dyktatorzy nioskicwscy 
wyobrazili sobie, że komitet, siedzący w Kiemiu, może 
nie uwzględniać specyainych warunków spolecznych. 
poszczególnych krajów, że on lepiej pokieruje ruchem 
roboiniczym każdego kraju, niż robotnicy we własnym 
domu. I w imię tej swojej dyktatury komitet mo- 
„Kiewski 4 
doprowadził prolctaryst do rozłamu 
w Niemczech, Francyj, Włoszech, Szwajcaryi, Nor- 


wegii, Czechach, Jugosławii, Rumunii i t. d. Wiedeń- 
ski dziennik socyalistyczny uważa wiedeński zjazd 
za najdonioślejszy krok ku odbudowie Miedzyna- 
rodówki, ! 

I jakby celem potwierdzenia tych kłów ,Arb,>Ztg.'* 
o zgubnym wpływie mockiewskiej roboty przyszły 
telegramy z Berlina o wynikach wyborów do sejmu 
pruskiego. Dzienniki socyalistyczne stwierdzają znacz- 
ny cios dla socyalizmu w Prusiech, jako całości, 
pod wpływem roboty rozłamowej 

Z porównania cyfry głosów, oddanych w 
Prusióch w stycznin 4919 r a w lutym 1921. 
(styczeń 1919 —- soc. dem. z niezawisłymi u- 
zyskali 7'4 milj., luly 1921 — soc, dem. z nieza- 
wisłymy i komunistami razem + miliony) wyni- 
ka, że socyalizm utrucił 8'4 milj. głosów. 

l ci ludzie z Moskwy mówią o dyktaturze 
proletaryatu, którego siły tak ogromnie oni wła: 
śnie osłabilil Ale może cieszyć się mają zo wzro- 
stu lewicy socyalistycznej? Cóż się jednak oka- 
zuje? Niezależni z komunistami razem w 1920 
mieli 3,08 mil, obeenie zaś — lvlko 1,3 mil. 
Oto wielki czyn Moskwy! — woła „Arbeiterztg". 
A berlińska niezależna „Freiheit ' powiada: so- 
cyalizm w Prusiech jako całość otrzymał powa: 
żny cios. 


że 
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Zjazd rozpoczął się o 3 ciej w olbrzymiej sali 
domu robotniczego w dzielnicy Favoriier. Prze- 
szło 100 delegatów, setki gości. francya: Renau- 
del. Longuet, Mistral, P. Faure, Braek-; Miemcy: 
Cwispien, Hiifarding, Ledebur; Anglia: Buxlan, 
Hudson; Jugosławia: E- Krisan, Topałowicz, 
Łapczewicz; botoa: Kalnin; Austrya; Fr. Adler, 
O. Bauer, Seitz, Ellenbogen; Rumunia: Grigoro- 
vici; Rosys: (soc. dem.) Martow, Abramowicz, 
Szrejder (lewy s. r.) Szwajcarya: Grimm, Naine: 
Niemiecka soc. dem. z Czech: Cermak, dr. L. 
Lztch. maa 

żagaił obsderną mową, bardzo ostrożną i tak» 
towną tow. Fr. Ader. Chre, aby zjazd był jednak 
daleki od sceptyczaej niewiary IL Międzynarodówki, 
jak od naiwności III. Stwierdza, że ani sjazd moskiew- 
skiej „Międzynarodówki”, ani zjazd genewski nie by- 
ły zjazdami całej Międzynarodówki. Zjazd obecny 
reprezentuje co najimnej trzecią część zorganizowa= 
nego politycznie proletaryatu. Chce wiworzenia Mię- 
dzynarodówki prawdziwej, powszechnej. 
SELOS OZY E E A | 00 1 OPETTREDJ 


Konferencya londyńska. 

LONDYN (Pat) 28. 2. Kontrprozozycye nie- 
mieckie w kwestyi odszkodowań mają być na- 
stępujące: wypłacenie 400 milionów funt. szter. 
w przeciągu 30 lat, taksa 12 proc. od eksportu 
ma być odrzuconą, natomiast przyznany ma być 
udział w zyskach przecysłu memieckiego. 

LONDYN, (Pat) 28. 2. Havas. Korespondent 
„Corie della Sera“ ielegrafuje, iż Lloyd George 
jest wraz z tFrancyą za karną akcyą, w razie 
gdyby Niemcy stawiali zbyt ostre kontrprogo- 
zycye. Dał on do zrozumienia, że Auglja weźmie 
udział w ewentualnych zarządzeniach wojsko- 
wych. Sprawozdawca omawia kwestyę, jakie sla 
nowisko zajmią Włochy i dodaje, że Włochy 
muszą utrzymać sojusz z koalicya i postanowiły 
nfs zwiekać w razie wkroczenia wojsk Angliji i 
Francyi do Niemiec. Sprawozdawcy wielu in 
nych gazet włoskich są tego samego zdania. 
ODEA: REIK TOPYTLIRACY WAWEL? | COR 


Zakończenie Ronfereneyi sotyalistycz- 
nej we Wiedniu. 

BYTOM. Pat. 28 int. „Sonn und Mont. Zoi- 
tung“ donosi, że wczoraj zakończyły się G:cio 
dłiowe obrady międzynarodowej konterencyi 
socyalistycznej. Po powziętej rezolucyi przewod, 
posieszenia Lelebour wniósł okrzyk na cześć 
międzynarodowego ruchu socyalistycznego. 

dać 
NIE BĘDZIE GŁOSOWANIE STREFAMI. 

BYTOM (Pat.) 28. 2. Ogłoszony dziś przez 
komisvę rządzącą w Opolu dodatkowy regula- 
min wyborczy dowodzi, że plebiscyt odbędzie 
się na calym obszarze plebiscytowym jedno- 
cześnie a więc ewentualne, głosowanie strefami 
jest wykluczone. Rozporządzenie to zaopatrzo- 
ne jest również podzisem gen. Leronda jeszcze 
przed wyjazdem jego do Irancyi. 

—066— 
Rcakcya w Jugosławii. 

ZAGRZEB. (FHerm.) „Rjecz” nadmienia, że 
biskupi jugosłowiańscy kierowani arcybiskupem 
zagrzebssim dr. Baucrem przybyii w ostatnich 
dniuch do Białogrodu, gdzie konferowali z mi- 
nistrem oświaty Svetozarem Pribiczewiczem i de- 
legatem papieskim Cherubinim. Celem konfe. 
tencyi było wywarcie na rząd i odnosge wła- 
dze nacisku, aby cerkiew miala bez%Względny 
wpływ i kontrolę nad szkołami. Dotychczasowa 
usiawa odłącza w zupeł: pici kościół od szkoły, 
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Nowy konflikt Włoch z Jugosławią. 

TRYEST. (Herm.) Z wiadomości podanej 
przez „Ľdymost“ dowładujemy się, że między 
Jugosławią a Włochami wyniknął nowy kon- 
flikt, manowicie obie strony nie doszły do po- 
rozumienia w sprawach gospodarczych i w kwe- 
siyi morza Adryatyckiego. Między cboma pań- 
stwami są ogromne różnice w zupatrywaniach 
na prawo żeglugi tych sukcesyjaych krajów, 
które nie graniczą bezpośrednio z wybrzeżem 
Adryatvku. Z tego powodu trzeba będzie zwołać 
nową konierencyę, na której d legaci Włoch i 
Jugosławii będą starali się usunąć nieporozu- 
mienia, 


EBGylko krótki czas wyświetlać będą „Marysieńka“ 


monumentaine mrcycizieło w 7 aktach p. t. 


DŻUMA we FLORENCYI. 


„DZIENNIA LUDOWY” 


i „Ropernik” 


Rokowania ryskie. 


Ustalenie ostatecznej redakcyi traktatu, 

RYGA, 26 lutego. Od poniedziałku odbywać 
się mają codziennie dwukrotnie posiedzenia ko- 
misyi redakcyjnej celem ustalenia ostatecznej 
rędakcyi traktatu, poczynając od pierwszego 
artykułu. Jednocześńie uzgadniane będą sporne 
punkty; lecz ponieważ wszystkie te punkty zo- 
stały już kilkakrotnie przedyskutowane w komi- 
„wgach — pozostaje komisyi red kcyjnej przeciąć 
wszelkie sporne kwestye (złoto, odszkodowanie. 
stosunki handiowo-ekonomiczne) redagując osta- 
teczne wyniki. 

Przyśpieszy to niezmiernie rekowania, W ko» 
łach obydwu delegacyi obiiczają, iż ustalenie 
redakcyi traktatu zajmie około 10 dni, techni- 
czne wykończenie — pięć dni, czyli około 15-go 
marca możnaby liczyć na ostateczne podpisanie 
traktatu pokojowego, jeżeli naturalnie bolszewicy 
nie zagrają znowu na zwłokę. 


Poprawienie granicy na korzyść Polski. 
RYGA, 26 lutego. Odbyła się dzisiaj konfe- 


rencya w sprawach terytoiyaluych przewodni- 
czącego polskiej delegacyi Dąbskiego z Joftein 
przy udziale licznych ekspertów. Osiagnięto 
ostateczne porozumienie co do linii granicznej, 
która z małemi odchyleniami na naszą korzyść, 
zgodna jest z iinią, którą już podano. 

Sprawa zwrotu funduszów. 

RYGA, 26 lutego. Na dzisiejszem posiedzcnia 
wspólnej komisyi redakcyjnej ustalono ostatecz- 
nie zaakceptowane przez obie strony brzmienia 
sześciu pierwszych ariykuiów rozdziała o zwro- 
cie funduszów. 

W ostatecznym sformułowaniu zasad zwrota, 
członkowie delegacyi sowieckiej przystali na 
stanowisko polskie. 

Na następnem posiedzeniu zapowiedzianem 
na. poniedziałek będzie ustalane dalsze brzmienie 
arliykułów tego rodzaju obejmujących rozstrzy« 
gnięcia sposobu zapłaty: waluty, słosunkn war- 
tości rubla, terminu i t. d. 

--900— 


Zjazd robotników rolnych. 


W czwartym dniu obrad (przebieg obrad w po- 
przednich dniach podawaliśmy w naszem piśmie. R.) 
'upoważnił zarząd główny do zawarcia umowy zbio- 
rowej dla wszystkich kategoryi robotników. Przy- 
stąpiono nasiępnie do spraw organizacyjnych i po- 
wzięto szereg odnośnych rezolucyi. 

Po wyczerpaniu wszystkich punktów porządku 
dziennego tow. Kwapiński pożegnał zjazd, zwracając 
uwagę ua doniosłość spraw, które zostały uchwalone 
i na ciężką wałkę, która obetnie z woli obszarników 
czeka ogół fornali. Mowca podkreślił, że na każdym 


zjeździe stwierdzić można wzrastające wciąż uświa- 
domienie szerokich nas robotników roinych, powagę, 
dojrzałość i poczucie odpowiedzialności w załatwia- 
niu przez nich swoich własnych spraw, oraz rosnącą 
potęgę organizacyi. 

Odśpiewaniem „Czerwonego ŚSztandaru'* zakon- 
czono zjazd robotników rolnych Rzpltej Polskiej. 

Do sekretaryatu centralnego żosiali wybrani: iow. 
Kwapiński przewodniczący, Caiski wicseprzew., No- 
wicki sekretarz, Lewandowski skarbnik, Mieczkowski. 
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3 sali rozpraw. 


TRUCICIEL ŻONY. 


Amdruch Ilków, lat 28. rel grkat. zamieszkały 
w Polanie, stanął wczoraj przed sądem przysięgtych 
jako oskarżony o otrucie swej żony Katarzyny. Akt 
oskarżenia opisuje czyn ten w masiępujący spostb: 
toskarżony po paroietniem, zgodnem pożyciu z żoną 
poznał się z mężatką Maryną Wasylewską i od tego 
czasu powstało piekło w ich pożyciu małżeńskiem. 
Pewnego dnia Żona oskarżonego nagle zachorowała 
wśród objawów zatrucia i do trzech dai, t. |. 25 lu- 
tego ub. r., zmarła. Sekcya zwłok wykazała objawy 
iowarzyszące zatruciu fosforem. Sledztwo wykazało, 
że oskarżony drogą podstępnąpostarał się poprzednio 
o tę truciznę — jak twierdził — rzekomo na lisy 
i szczury. 

lików w śłedztwie i na rozprawie do winy się 
nie ' przyzmaje. Dla braków konkretnych dowodów 
sędziowie przysięgii 10 głosami zaprzeczyli pytanie 
w kierunku zbrodni  skrytobójczego morderstwa. 
Wobec tego trybunał uwolnił go od winy i kary. 

Rozpraw e przewodniczył r. Majer, jako wotanci 


| sama opinię o oskarżonym Wysockim. do czego przy. 
jłącza się i dr. Riedi. 


Po wywodach lekarzy wzywa przewodniczący 
Wysockiego, aby porzucił swą laktyke, ten jednak 
w dalszym ciągu daje bezsensowne odpowiedzi: „Jak 
się obczyści. to się óbstol* i t. p. 

Wobec tego odczytano zeznania Wysockiego, zło, 
żone w śledztwie, gdzie przyznał się on do kupowa- 
nia kradzionych rzeczy i do udziału w szybowaniu 
wozów. Będąc obciążony liczną rodziną, uległ na- 
mowom Byka da uczestnictwa w kradzieżach. oraz 
do sprzedawania błatnikom towarów. 

Maszynista Majchrowicz, świadek w sprawie Ur. 
siniego zeznaje, że w konsumach kolejowych jest 
praktykowane dostarczanie towarów przez członków, 
jekie się uda nabyć im korzystnie podczas wyjazdów 
w przestrzeń. 

Kupiec Rauch zeznai w sprawie projektowanego 
kupna czekolady i masy kakaowej, których to rzeczy 
nie nabył dla braku faktury. 

Następnie odczytano zeznania świadków, którzy 
nie jawili się na rozprawę, roczem rozprawę dro- 
czomo Go dziś rano. 7 
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zasiadali: r. Bialecza i Socha. protokołował dr. Bi- | WUW WEZYR ZONA 


lak, oskarżał prok. Laskowski, bronił dr. Zarzycki. 
KRADZIEŻE KOLEJOWE PRZED SĄDEM. 


Na wczorajszej rozprawie zeznawa! jako świadck 
inspektor kol. Sagański, (który prowadził całe śledztwo. 
Św. Kozakiewicz, kom. pol., opisał cały prze- 
bieg śledztwa i rewizyę w ektepie Wilfa, oraz przed- 
stawił szczegóły aresztowania całej szajki 
Nasiępnie rzeczoznawca Solecki dawał wyjaśnie. 
nia ednoszące się do ówczesnych cen czekolady „Pa- 
ns”, Piaseckiego, oraz ceny herbaty skradzionej. 
Po krótkiej przerwie przewodniczacy odczytał 
ekspertyzę lekarską co do siunu umysłowsgo oska- 
rzentgo Wysockiego, która podaje, że symuluje on 
chorobę umysłową nader niezręcznie i przesadnie. 
Rzeczoznawca dr. Kablberger wypowiada taką 


Austrya ma wydać 60 mil. w złocie, 


WIEDEŃ. 28 lut. Pat. „N. Fr. Presse" dono- 
si, że w sprawie zarządzenia komisyi reparacyj- 
nej, wedle którego Austrya ma wydać ze swego 
skarbu 60 milionów w złocie, zgłosił rząd austrya- 
cki u rządów w Paryżu, Londynie i Rzymie 
protest w drodze pisemnej i telegraficznej. Rada 
najwyższa w Paryżu będzie musiała obecnie 
rozstrzygać w sprawie tego protestu. Gdyby Ra- 
da najwyższa wbrew oczekiwaniom Austryi przy- 
chyliła się do poglądów komisyi reparacyjnej, 
wówczas Austrya skorzysta z przysługującego jej 
prawa i przedstawi tę sprawę Lidze narodów. 

m 
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Czy rewolucya w Moskwie? 


WOJSKA CZERWONE STRZELAJĄ DO STREJKU- 
JĄCYCH ROBOTNIEÓW. 

BERLIN, 28. 2. (Pat). Wolff. Nowe pismo rosyj- 
skie, wychodzące w Berlinie pod nazwą „Rul“, donosi 
z Rygi: í 

Moskiewsu specyalny korespondent totewskiej a- 
gencyi ielegraficznej komunikuje bszpośrednio z Mo- 
skwy, że zastrejkowało tam 14.000 robotników, a imięj 
dzy innymi robotnicy drukarni państwowej, domaga- 
jąc sie większej racyi chleba, wolnego handlu, uzna- 
nia swobód obywatelskich i i Ruch ten początkowo 
był słaby, później jednak zebrali się robotnicy w 
włększej liczbie przed koszarami i rozpoczęli agi 
tacyę wśród czerwonych żołnierzy. Wydano rozkaz 
rozpędzenia robotników, żołnierze jsdnak odmówili 
posłuszeństwa. Sprowadzono oddziały komunistyczna 
wierne sowietom, które zaczęły strzelać. Wielu ro- 
botuików zostało zabitych, wielu rannych, Żołałerye 
czerwoni przechodzą thumnie ma stronę robotnixów. 
Rząd powołał wszystkie oddziały komunistyczne. 
Wszystkie budynki sowieckie są strzeżone przez 
wojsko. i « x 

RYGA. 28. 2. (Połpress). Zbuntowała się większa 
część moskiewskiej załogi wojskowej. Wybuch buntu 
byt tak niespodziewany, Że w pierwszej chwili od- 
działom powstańczym mi:fo się dotrzeć čo samego 
Kremlu. Dopiero tu ich spotkały oddziaty komuni- 
stów, Łoryszów i Chińczyków. W południe w kilku 
punktach Moskwy rozpoczęły się pożary. Zbuntowani 
(żołnierze | robotnicy, którzy w liczbie przeszło 20 
tysięcy dołączyli sie do zitogi budują barykady. 
Pierwszy dzień wafk ulicznych dał kilkunastu zabi- 
tych i kilkudziesięciu rannych- 

RYGA, 28. 2. (Polpress). Według najpóźniejszych 
wiadomości z Moskwy, walki uliczne przybrały for- 
my wielkiego boju. Do powstańców przyłączyła się 
jedna baterya, która ostrzeliwała przez dwie godziny 
centrum miasta. Trockiego w Moskwie nie ma. 


„JAKAŚ BANDA". 

RYGA, 27. 2. (Alliance). Gazety sowieckie o wy- 
padkach w Moskwie piszą bardzo mało. Według ich 
wiadomości jakaś „banda“ dobrze uzbrojona wtarg- 
nęła do Moskwy; część załogi Moskwy. przeszła na 
stronę powstańców. Trwają zacięte walki. Gązety 
wyrażają nadzieją że wkrótce wszystko bedzie zli- 
kwidowane. i y 
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Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Zaklad dontystyczno-techniczny 


Z. PB ERELM A NA 
wykonuje roboty w platynie. złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 

LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. L p 


DRUKARNIA 


LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO 


WE LWOWIE, LEONA SAPIEHY 77 


WYKONUJE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO- 
SZURY, DZIEŁA. TABELE, SPRAWOZD '- 
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI ITP. 
SZYBKO I PO CENACH UMIARKOWANYCH. 


Co to jest? 
Najwybredniejsza zadowoli gusta 
Smak ma przedziwny, niby likwor gdański! 
To CZEKOLADA z fabryki Imci JUSTA 
Co jest tak sławną pod nazwą „Folański”. 


odnowić przedpłatę 
na marzec |! 


Czas 


Nr. 51 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kwostya praku pracy w lzbie angiel. 


W Izbie angielskiej przywódca partyi pracy 
Clynes oświadczył onegdaj, że brak pracy przy- 
brał większe jeszcze rozmiary, niż miał w grud- 
dniu Nie będzie .w Anglii spokoju, póki nie 
zostanie rozwiązana sprawa niemożności zarob- 
kowania. Parlya prący żąda dla, bezrobotnych 
albo pracy, albo wydatnego wsparcia, Clynes 
zapyluja rząd, co uczynił, celem sprowadzenia 
pro dziwogo pokoju i zapewnienia kredytów 

audlowych. Nieprawdą jest, aby rząd nie mógł 
kwestyi rozwiązać, ale rząd boi się naruszyć 
własność ugruntowaną i wejść z nią w konflikt. 
Nie stawią żadnych wniosków celem zmiany 
systemy kapitalistycznego, ale jeśli rząd nie 


ło 600000 robotników, którzy mają zredukowa- 
ne zarobki z powodu redukcyi dnia roboczego. 
Między tymi 1,039.000 znajduje się 368.000 by- 
łych żołnierzy. Rząd usiłuje odbudować prze- 
mysł i pracuje nad przeulożeniem ustawy © 
podniesieniu kwotv wsparć dla bezrobotnych. 
Barnes oświadcza, że iiie udało się partyi 
pracy znaleść środką na opłakane położenie. 
Beznadziejne jest spodziewać się ratunku z Ro- 
syi. Co się tyczy wsparć, Barnes zwraca uwa- 
gę, że nie należy niczego podejmować, co obniży- 
toby podnieię do pracy i pragnienie pracy. Rząd 
winien popierać przedsiębiorstwa, które chcą, 
wspomagać kraje uboższę, by były w stanie ku- 


przyjmuje wniosków robotniczych, to niechaj jpować towary angielskie. 


sam przedłoży coś lepszego. Clynes żąda pod- 


Roberts oświadcza, że mylne jest przekona- 


jecia międzynarodowych slosunków handlowych |nie, fż rozwiązanie zagadnienia tego zawisłe 


1 handlu z Rosyą. 


jest od podjęcia stosunków z Rosyą Zbrodnią 


Me Namera przeczy, jakoby rząd był nie-|jest wmawianie w lud, że w Rosyi isinicją za» 
ezynny w lej sprawie. Ale inną rzeczą jest na-|pasy środków do życia. Żądu podjęcia wolnego 
pisać mfnifest, a inną przeprowadzić politykę | handlu z innymi narodami, bez którego naród 
praktyczną Liczha pozostających bez zarobku |angielski nie może żyć. 
= "mmOQ0— 


wzrosła w lutym do 1.939.000, nie liczą- oko- 


Niebezpieczeństwo indyjskie. 

Czytamy w „Le Temps“: 

Wiadomości, jakie otrzymujemy z Indyi, są 
ma og'ł bardzo niejasne. Przyczyną tego jest 
okoliczność, że czytając je, nie zdajemy sobie 
sprawy z ró*nic, istniejących w tem obszernem 
państwie. Podczas gdy rząd bengalski zażywa 
największego spokoju, dzięki względnej w cięż- 
kicn okolicznościach powojennych pomyślności, 
to Bombaj niepeko onv jest strejkami i zsamętem, 
wynikającym bezposrednio z  neszczęśliwego 
kursu rupii, W prowincyach przyłączonych je- 
steśmy świadkami pewnego rodzaju żakseryi, 
czyli buntu dzierżawców przeciw krajowym 
właścicielom gruntów, analogicznego do zajmo- 
wania ziemi przez chłopów, jakie widzieliśmy 
we Włoszech, w Irlandyi i w Szkocyi. 

Da'ej zaś na północ, w Pendżabie, ferment 
agliacyi, która nie ustała jeszcze ad 1919 roku 
ma charakter polityczny, religijny i ekonomi- 
czny zarazem. 

Ta ostalnia prowincya jest jedną z najważ 
niejszych w lodyach dla swego bogactwa i przy- 
miotów moralnych ludności, oraz dla swego 
położenia strategicznego. Sikhowie, stanowiący 
przeważającą większość jej ludności i którzy w 
czasie wojny dostarczyli znacznego kontyngentu 


6 
wykonuje precy- 
myjnici szybko 


zakład do 7-mej wieczór, w niedmieię od 1O©—13-tej] otwarty. 


x| 


7| OGLOSZENIA, 


j H lwowska pa 
Rutynowanego -Pierwsza sowa, pi 
koncypienta przyj nuje adwo= nia i pralnia chemczna Ma- 
kat Dr. Winkler w Droho-'rvi Zauńczyk i Jana Ga 
2020 = 3lwrońskie o, Lwów, Króla 
Leszczyńskiego 9, = przy- 
sunek tramwajów K-D : £-D 
koło kościoła św. Eizb'ety — 
przy muje wszelką garderobę 
do iarbowania i chemicznego 
czyszczenia. 44—14 


byczu. 
„Puch* 


Mistocyki 3.5He, 


kompletny, w dobrym stanie, 
do rabycia w firmie „Mieta“ 
Jegiellońska 8 49— ty 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CAOROBY leczy mpecymliatm cdir. 


IE ERILBC EX, wzlic”m VY MIG WY R. 11, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przsgil- 


Foiuaniem, 
złoto, srebro, brrłanty i sztuczne zęby 
Kupuję płacąc bezwaru kowo najsumi nniej 


iródecka 16. (obok Bemi) WZA NDER, 


Specjalista chorób skóruych i wcenerycznych 


7-5 


Sykstuska 17, ord. ed 3—9 i od 12—6. 


Dr. MICHAŁ Fis Pk 


„muzułmańskiej przez deiegacyę kapitału, 


GIOTE 


w stosunku do innych prowincyi, są niezado- 
woleni z renrezentacyi, którą dała im Nowa 
Rada Pendżabu w myśl koostytucyi z r. 1919. 

Dalsze żale natury politycznej i religijnej 
łączą się z agitacyg, prowadzoną wśród łudności 
który 
bronił sprawy sułkana w Konstantynopolu i 
kiórego kroki bezskuteczne w czasie obrad nad 
sewrskim traktatem są nam jesz ze w pamięci. 

Tkwi tam czynnik nieporządku i niebezpie- 
czeństwa, kióry Wielka Brytania byłaby mogla 
unieszkodliw:'ć, gdyby była łącznie z Francyą 
prowadziła polityke wschodnią, bardziej uwzgię- 
dnia'ącą drażliwość Islamu. 

Trudno ozreśić, w jakiej mierze błąd ten 
spowodował wybuchy religijnego i rasowego 
finatyzmu, które mały miejsce w Lahorze i 
Amritsarze z wiosną r. 1919. Pewne jest tylko, 
że represve. które bozpośreńłnio potem nastąpiły 
oraz kontrawessye, wywołane procesem generała 
Dyera, autora tych iepresyi, wytworzyły stan 
niebizpieczny jeszcze dotychczas, 

W końcu Shikowie nięzadowoleni Są po- 
wolnem tempem, w jakiem realizuje się obietnice 
rządu indyjskiego, udzielania gruntów żołnie- 
rzom, kiórzy powrócili z wielkiej wojny. Zdają 
sąbie sprawę, że program ten jest kosztowny i 
trudny do przeprowadzenia, ale agiłatorowie, 


niezawodnie wyśmie- 
nity środek 


„Niortin* 


marki „LE KERAX* flaszka Mk. 30'— 


POLGC: 


Dom handlowy S. FEDER, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7, 


„BERFUREKĘ i WIDA TOALETOWE 


poleca najtaniej 


Ludwik Hoszowski 


Lwów, ul, Akadennucka L 3, 


powoduje 


7 
R Z 
którzy w tej chwili wyzyskują wszelkie żale lud- 
ności krajowej, aby rządowi w Delki przyspae 
rzać trudności, usiłują wyzyskać i ten punt, 
obchodzący tak biisko weteranów, którzy wró- 
cili z frontów Europy, Palestyny i Mezopotanii. 

Ągilacya nacyonalistyczna propaguje pewnego 
rodzaju bierny opór, odmówienie współpracy z 
iunkcyonaryuszami angielskimi administracyi 
w Indyach. Wypadki w Egipcie, w lIrlandyi, 
nawet koncesye czynione w ludyach, jak kon- 
stytucya, dodają agitacyi tej tylko bodźca. Na 
ostatnim Kongresie nacyonalistycznym w Nag- 
pour, najbardziej znani i cenieni przez lndyau 
ieprezentanci anzielscy z powodu żywego inte- 
resowania się sprawami ludyan, przerażeni byli 
perspektywą, którą otwiera ten ruch emancy- 
pacyjny. 

Mimo to pełna jest ufność, z jaką rząd me- 
tropoli spogląda w ię przyszłość. Właśnie w tej 
chwiii rząd decyduje się wycofać z łudy: kilka 
regimentów angieiskich i zredukować krajowe 
korpusy. 

Równocześnie powołuje na posadę wicekróla 
nie miltarysię, lecz znakomitego sędziego, lorda 
Prcadinga, któremu przypaść ma zadanie nas 
prawienie krzywd wymienionych. 

—000— 


a 4 a 
Przed plebiscytem górnośląskim, 
MIĘDZYNARODOWY ZWIĘZEK ROBOTNIKÓW 

A SPRAWA G. ŚLĄSKI i 
Dzienniki niemieckie donoszą, iż 20 bm. zb'erze 
się w Berlinie komitet międzynarodowego Związku 
robotników zawodowych. Komitet ten ma zbadać 
sprawę G, Sląska z punkiu widzenia interesów ro- 
batniczych. W obradach komiietu wezmą między in- 
nymi udział: Jouhaux, Bałdosi i Shaw. (PBP.). 


„TRZY SERCA NIEMIECKIE". 

Znany hakatysta dr. Këthe Schirmacher woła w 
„Weichsel Zig”: „Trzy serca biją w niemieckiem lo- 
nie: Saar, Ruhr, Górny Śląsk. Pierwsze wydarł nam 
nieprzyjaciel na lat 16, na drugie chytrza czyha, 
trzecie — to G. Śląsk. Ratujcie górnośląskie serce!" 
Jeżeli Niemcy nie z:nienią swej taktyki, to istotnie 
inogą zostać bat... servo, Are ratować mogą jedyne 
Ruhw. 


— RER = 


Twó:zmy fundusz robotniczy dla 
robotników Górnego Sląska! 


R I T_T EE a a 


| e RATY kabdemu płatącem 


ZAKŁAD DERTYSTYCZNY, ul. Akademicka I. (0. 


tytuł. zadalu SD OO Mk. 
„ raty tygod. "©. 


Sekund, 
szpitals 


Dr. ZOFIA WEPPE 


powsz chnego ordynuje w chorobach skórnych i wen r, 
od 3—5-tej — kosmetyka lekarska Janowska 26 82€ 


KE WMO, 


klizsła, ser i faga 
poleca handel delisatesow ! win 


JCŻIEF' A MUSILA | 


Lwów, Ratorego 32 


T COUZ CNILIE 
świeże 


a NRA RE 
Fabryka farb i uitramaryny 
Ch. Perlmutter 
Letn, Słzneczna 25, Poleca amój wyrób: 
nakep 1 najwytataicją bate iy wapna 
„OQOOGOG z Kurka“ 


najlepszą i najwydatniejszą farbkę do 
bielizny w proszkach, w woreczkach, 
w gałkach I „Indygo papior*, 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 5l 


8 

5 Od dnia 1. do 3. marca F J ; 
net OMEN Gramar ur, KA 
REES 


g> 


pme | wspaniatemi Jack-Kaho. 
ch oria a: Komedya II-aKt. 


| e O eeaeee 


W. 11. Szt. L. 1789/4 a. 


Ogłoszenie. 


W kwietniu przy sposobności przepro- 
wadzenia rewizyi u ppor. B. w Mizuniu 
obok Doliny zakwestyonowano :. 

1) parę koni wałacha gniadego, lat 8, 
160 em., kiacz gniadą r gwiazdką, tylna 
lewa noga biała, lat 9, 158 cm. rasy po- 
prawnej anglo-arabskiej ze śladami cecho- 
wań b. austr. koni husarskich. 

` 2) powóz firmy Nasałytyn — Kijów pól- § 


0 Tow. Szk. Lud. 


Tutki i bihułki cygaretowe najprzedniejszej przedwojennej jakości w rulonach lub pudełkach. 


SKULSKI, ul. Sapiehy 31. 
Dla Pp. Kupców odpowiedni ' Sprzedają wazymtikie apteki i wkłady apt czne. 
opust:  2016—5 UWAGA: Polecamy również wszelkie iune preparaty Lab. Farm. Apt. KOWALSKIEGO 


nurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę, 
MEBEGGZSAK,. o m oN’ Hurtownia Materyałów Aptecznych. Lwów, Kołłątaja 8 


[MASZYNY DO PISANIA 


MERCEDES" 


an à FE aaa | krYtY I 
ak brodawki i skórę zgrubiatą na po- uj] 3) uprząż skorzaną poółszorki wraz z 
Musztardę francuską PPLCISKI deszwach bezpowrotnie i bez bólu „KLAWIOL 3 paszportami dla wymienionych pary koni 
Sprzedaje na wagę: usuwa || 1031-80 L: 106 i 107 z daty 7/12 1919 wystawio- 
wyr. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI“ w Warszawie Miodowa 1.||] nymi przez Gminę Nowosiółka Kostiukowa 


pow. Zaleszczyki — ma których figuruje § 
jako pozbywca Zarząd dóbr Nowosiółka [| 
| Kostiukowa, który ppor. B, żadnych koni § 

E nie sprzedawał. Wspomniany zaprzęg znaj- 

| duje się w Sądzie wojskowym O. Gen. we $ 
Lwowie w przechowaniu. 2033 $ 

: Ze względu na to, że pozostający w docho- 

į dzeniach ppor. B. nie podaje poprzedniego wła- 
ścicieła i nie jest w stanie wykazać prawnego $ 
sposobu nabycia wymienionego zaprzęgu, — wzy« 
wa sią poszkodowanych, by w terminie jednego 
roku od dnia tego ogłoszenia zgłosili się w Sądzie 
wojskowym Okręgu Generalnego we Lwowie z 
powołaniem się na L. cz. Psk. XXII. 2325,20 i 


th | 
BRON  - - 


KULTYWATORY | | . prawa swoję do wymienionego lica czynu wykazali. i 
MŁOCA RNIE - - 4 =. ciomtaroma = za 
EM e papy WE = GENERALNE ZASTĘPSTWO 

a r DLA MAŁOPOLSKI - A L. 117/21, Tarnopol, 22 lutego 1921 


pPSŻĘ——— 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
techniczno-handłowe 
WE LWOWIE 


Zamarstynów Lwowska 48 


=== 


„KL JEJ H €=r" 


Lwów, Podlewskiego 8M. 


KONKURS. 


POWIATOWA KASA CHORYCH 
w TARNOPOLU 


MME fm Jary 

i miócarnie kieratowe, A 
i ręczne. sieczkarnie, p" pów 4 KO N je U RS 

4. ; 328) g à La 
=== ee BA 7 7 723 na wakujące posady lekarzy, 
Ca re Łówów, Podlewskiego 8/1, I posada z siedzibą w Tarnopolu, 


y 1 MAI T a 2. MEd Bi R ikE druga w miasteczku Mikulińce. 
| Świdry spiralne, pilniki, topory. 
HI oraz wszelkie narzędzia i przy: 


codziennie świeżo pa- 


R a ID 4 loną zapomocą gorą- $ 


cego powietrza polecą 


karskich, przynależność państwowa Polska, 
odbyta przynajmniej dwuletnia praktyka 


Wymogi: Dyptom Dr. wszech nauk le- 
bory rękodzielnicze szpitalna, 


| 

P poleca i edl a bili | 
y handel herbaty I kawy 1404 $ | Lwów, Podiowskiegó 8/1. pl. ap M, emobilizowani 
s Edm und a Riedi a P z Termin wnoszenia podań do 15 marca 


1921. 
Komisarz rządowy: 


MOSCHITZ w. r. 


2031 —2 


i we Lwowie, ul. Ratowsklego 3. | aa JE Sk EAA - 
gospodarcze, warzywne i kwiatowe 
poleca SKŁAD NASION 


| EDMUNDA RIEDLA 


| we Lwowie, ul. Ketowskiego 3. 


tygod.: we wtorkii piątk 


s Pasaż Mikolascehs. - 
I l X Zmiana programu dwa razy 

w 
NN a L 


Fr i Ktò przyjeżdża do Łodzi po 
Baczność! zakupy towarów miech nie 
omieszka w własnym interesie koniecznie zajść 

do składu łokciowych towarów 
kupca i fabrykanta 2032—1 


LEONA RUBASZKINA 


098»05930©4£08000006606 w ŁODZI, ulica Kilińskiego Nr. 40 


Od dziś i w dnie następne 
rP PSY" > | 


‘imin Xi 


agr 


P 


3 (dawniej Widzewska) m. 10, Front. II. piętro, nieda» 
o |< 3 © z en © leko Warszawskiego Dworca. 
e] i t a , ki © Uwaga = z >< dła cić 
: i poleca najtaniej « Kooperatyw towarzyszeń, étek 
dramat kryminalny w 6 aktach B D I r) ik HOSZOWSKI e Rolniczych, którym ustępuje się odpowiedni rabat. 
VWUYWÓWWWÓWPUGWWWWWWY F © a Qi W A © Sprzedaje się taniej, bo w mieszkaniu prywatnem. 
i Lwow, ul. Akademicka 1. 3. Interes obliczony jest na wielki obrót. 


Ponadto WESOŁA KOMEDYA. 


AE | + o + s = 


© 
i LAECLOSLOTOOGLOQAOOGO Wielki wybór rôżnych resztek- 


poz i i 4. SEAN AEC 1-ZCĄ a R zzz) 
Kinoteatr „ Bfenzaocoyjny dramat dunski w 4ech aktach w głównej Charlotte BOEKLYN. 


PASA Z —— 


a PAT a A i ona u w ac out z 
uses: NOC pierwszej miAOŚCI mi ic akoa 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK, — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19 


